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PRENUMERATA
Miesięcznie w e Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do Jonm i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zl. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł 50 gr., 
kwartalnie 15 u .  50 gr.

CENJł NUMERU

15 9 i .
Na dworcach kolejow. 

i'i gn

K I M R  L W O W S K I

wychodzi codzienna n godzinie 6 rano.

CEhY OGŁOSZĄ:
2a wiorsa milimetrowi 
wynosi: Zwyrr za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
2i  gr. Nekrologjs 20 gr. 
Na pierwszej kol.40gr. 
Przed kron. i w rubryce 
,  Rep er mar ‘ 35 gr. Po 
sroi ice i komun , 30 gr. 
Dział jkonorn. 40 gr1- 
Droune ugł. za każdy 
wyraz 6 gr Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr Pośz pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
30 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 2 5 «/# drożej, 
zagr. o 50“/n drożej.

Redakcja: ni. Ossolińskicn 1. 15 A am tnist racjaI ul. Cnorązczyzi iy 1 .5 .  — Telet. red_kc. 19. — Konto czekowe P. K. O. 140-56* .

6 > 1 7537
ORYGINALNE DYW ANY PERSKIE

pc znacznie zniionyck cenach 
J. T O C Z Y S K I  - F. P E L C Z J t R & K I  i S - k a

m a g a z y n  m e b l i  i  d y w a n ó w  g , j # g ł  n a i-d yń S l*! 17.

pozostałe eksponaty „Tąrgóar Wschodnich 
firmy

„The Orietitąl Carpet Manufacturers Ltd. 
Constantinople

wysprzsdaje do dnia S. listopada fcr.

Dzisiejszy numer
zawiera:

Sienkiewicz wśród ludu (art. wstępny)- 
Wielki sternik (felieton).
Pożegnalna manuestacja Czechosłowacji. 
Zwłoki H. Sienkiewicza przybyły już do 

Warszawy.
Sieroszewski o H. Sienkiewiczu.
Proces o inwigilację marszałka Piłsudskiego 

irmorzony?
Francja uznaje oficjalnie Sowiety.
P. generu| bawi się w cenzora.
Obrady Wyzwolenia.
Uwięzienie adwokata w  Krakowi*.
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Jedna ręka podpisuje układ, druga — nakazuje dokonanie rewolucji
w Wielkiej Brytanji.

Londyn, 25. paździor.Ufci. Bardzo cii kawę 
dokumenty dotyczące korespondencji ,.Fo(reign;2 
Oźf cc" zostały ogłoszone w dniu dzisiejszym. 
List Mac Donalda wystosowany do. Rakowskie­
go żąda av f o r m ie  kattigorycznej wyjaśnienia w 
sprawie poufnej nstruik'cji komitetu wykonaw­
czego 111 miedzynaredówk’ dla angielskich ko­
munistów 'polecającą im Prowadzenie gwałtownej 
propagandy wywrotowej w Anglii i ^m iniach. 
Instrukcja została pod-pissi-^ prsie/ Zinowtewo •. 
prezesa komitetu wykonawczego pod datą 1?.

wrześika i zaleca dokuuanie gwałtownego prze*- 
wrota ustroju socjalnego drogą skaptowania so­
bie sił zbiojnych angielskich.

Mćoc Donald powiadamia Rakowskiego, że 
hząd Jego Kjolawskłej Mości nie może pozwolić 
na podobną propagandę i że takie postępowanie 
jest beapośredmo mieszaniem się do spraw w e­
wnętrznych Anglji. (Pat.)

Londj i ,  25 października. Pismo przędt: straw  
.rrt>iiic;łiy--ch at* Rakows-jrcgo, wywołu-lo w c  

iet Angjji olbrzymie wrażenie.

D R O B N A  O G Ł O S Z E N I A .

ROŻNE. I O u czn o ść ! Panie i Panowie, chcecie wstąpić 
zez małżeński, udajcie się z zauf niem do i

w zwią- 
najlepsze-

A kwarelowe powiększenia z fotografji wykor uje t a n i o , - I ] * ® . W Sł° WaC'
A  Zgłoszenia mjJSzy 4-5. Zbnrazka.2. (ooczna SadtFwn -! k.,e?° J .00' F°t°?rafle j podwój e znaczki pocztowe przy-
ckiej) li- P  ganek mieszkanie nr. 8. 782- r  ^  ^*uro ma kandydatzi i kandydatów z różnych sfer 

inteligencji, knpiectwa i róż.iej narodowości, Bogaci
p ie g a n c k o  wykonuje suknie, płaszcze, przyjmuje wszel-i ' mniej zamc/żnj m igą znaleść szczęście Dyskrecja ści- 
L  kie przeróbki, modernizuje futra pracownia sukien Setki listów dziękczynnych za uskutecznione rffeł- 
Mikołaja 18. 1. p. 7Qyo eństwa. 8053__________   7999 i
O h s r c k te r  i io s  opisu e za nadesłaniem pisma, daty

urodzenia i 5 zł..' astrolog i grafolog Klecz, Poznań
Niegolewskich 20 III. 8052

PO s a DY i PRACE.

N adszed ł w .elki tran sp o rt uiiuwia dziecięcego do 
znanego magazynu obuwia PE TCH, P iekarskaS  7787

K am ienica dw upiętrow a we Lwowie zaraz do sprze­
dania na warunkach dogodnych. Bliższa wiaoo- 

mość w kaiieeiarji adwokata dra Grzesika i dra Koren- 
ckiego, ul. Bourlarda 2. 7319

J uż teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: Tadeusz 

W asung i Sita, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel 8-33. 8020

NAUKA i WYCHOWANIE

l / E - s  kosmetyki (masaże, manicur) 
**■ wieczorny. Wpisy od 6-ej do 7-ej 
łaja 7.

jednomiesięczny 
Kosineo, Miko- 

7916

g/Tarow iuk lokom otywy posiadający praktykę w cu. 
* krowni, w tarlaku i młynie p łow ym , życzy so b ie  
powrócić do ojczyzny, prosi Wp Fabrykantów o posa­
dy maszynisty lub kierownika lokomotywy. Ol. Staats, 
Oroska, Żupa XVI’.I C. S. R , S ło w e ń sk o .  8Ub

FAwumiesio^zny kurs modniarstwa zaoisy do 10 XI. 
u  Głowińskiego 29 If. p. Wanda Haiman. 8U42
Vlfpii*.y dodatkowe tra kurs maturalny, kurs z sześciu 

”  klas gimnazjalnych i rozpoczyn ,jący się zczteiech 
klas. Łyczakowska 47/1. od 6-8. 8061

MIESZKANIA.
p o s z u k u ję  dwa pokoje z kuchim w śródmieściu blizko 
* tramwaju, z pełnym komfortem. Czynsz według umo- 

moz“ być płatny z góry. Zgłoszenia pisemne do 
Admin. „Kurjera Lw.“ pod „Dolary". 7tft)5

C k lap  jasny, duży, ' uchenka, przedpokój, piwnica, od- 
stąpię katolikowi Łyczakowska 24. Mleczarnia. 8048

M cTRYMONIALNE.
In te ligen tna
* kulturalnym 
matrymonialny.

panna zawrze znajomość z mężczyzną 
i pięknem charakterze do lat 40. Cel
„Fatum 8u22

K lin ika dziecięca Uniwersytetu lwowskiego 'ul. Gło­
wińskiego 5) przyjmuje panienki na roczny kurs pie­

lęgniarstwa dziecięcego w domach prywatnych. Wyma­
gane: przynajmniej 7 klas w>działo nych, ukończo..e 20 
lat rz. kat, świadectwo zdrowia i moralności. Obowiązuje 
internat w szkole. Wyjaśnień udziela kancelarja Kliniki 
10—12. przedpoł. 8024
r^ n h ie rn ia  Jana Stal .a 

zdoluego subjekta.
w  Sta n is ła w o w ie poszukuje

8 j39

Radjotechnicy dwaj, poszukują posady, lub zajęcia 
w większym przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pod „Ra- 

djotechnicy" do Admin. „Kurjera". 8047
NTauczycLKlku na wiuś p itrzebna od zaraz do trojga 
1 ’ dzieci, 1 dziecko III. kl. gimn. klasyczne, 2 dziecko 
II. kl. gimn matom, przyrodnicze 3 dziecko 2 kl. ludo­
wa. Jozyk francuski wymagany Zgłoszenia z pod, niem 
kwalifikacji świadectw i warunków pod T, W. Poste 
restante Zborów. 8049

KUPNO i SPRZED M .

D ecu k i na kapustę i wina sprze łaje bednarz 
^  ui. Wołyńska boczna rogatki Żółkiewskiej.

Różycki
7784

Nawozy sztuczne wszDkiego rodzaju, Kupno i sprzedaż 
ziemiopłodów „PRZCMROI ," S. A. Ddaział we Lwo­

wie. Zarząd: J. Wasung i K. Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33. '  8021
i '  opusu; najprzedniejszej jakość' do kiszenia na zimę 

sprzedaje Szkoła Ogrodnicza Zamafstynów. 8054
p o i te p ia n  pierwszorzędnej 
* prawie nowy, wspaniały, 
2-4. Leona Sapiehy 67 1. p. 
wyklurzeni.

m arki, krótt i, k zyżowy 
sprzedam, od 10-11 i od 
arzwi prawe. Handlarze 

8034
p o r te p ia n  krutki, krzyżowy, końce towy, mechanika 
Ł angielska, prawdziwie hebanowy, kość słoniowa, naj­
piękniejsza, oktaw 7 ! ' j i  ton wielki i subtelnie piękny, 
lepszy jak „Berhstein" a o wiele tańszy, tudzież pianino 
koncertowe, oktaw 7 i ‘/» ton bogaty, fortepianowy. 
Ostatni wyraz jakości i piękna. Zamożniejszym, znawcom 
i znającym cenę sprzedam korzystnie Ułatwiając naby­
cie powyższych instrumentów, przyjmę wzami" inne 
pianino, lub fortepian krótki za JoDiatą. Kopernika 26 
parter-oficyny gankiem ostatnie drzwi Skleniarski. 804?
IZ a re ta  belgiiska doskonale utrzymana do oprzedania.’ 

Wiadomość Dąbrowskiego 14. 8044
/Y k a z j
^  Mic

! Futro prawdziw e bobrowe do sprzedania u 
Michonia, Piekarska 55. 8055

o itep ian  wybitnej murki, K.ótki, krzyzowy, piękny 
i dobry, tsazyjnie spizedam. Szopówna u l. Kętrzyń­

skiego 24 I. p. arzwi prawe, od 11-12 i od 2-5. Han­
dlarze wykluczeni. 765

_ _  _  I  I  w  r u i b E C .  n a u y t Y a L  m u u n a  ,w o ż .ę u

m. “  ^  Cena pojedynczego numeru 60 g
P r e n u m e r a t a  99K u r j e r »  L ^ r O H s k ie g ^ ^  w r a z  z  ^ l lu s f r -a e |
z dostawą lub pocztą wynosi m i e s i ę c z n i e  5  z ł o t .9 k w a r t a l n i e  14 ;

Najwytworniejszy ilustrowany tygodj 
w Polsce. Nabywać można wszędź 
“ Cena pojedynczego numeru 60 gr

Ł Ł    _  _   . E l _____ __________
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Powrót na Ojczyzny łono.
S ie n im iG z  wśród lodu.

Cała Polska chyli się przed duchem Sienkie­
wicza. Był on dla narodu gwiazdą promienną 
olśniewającą przeszłość i zapalającą do równie 
sławnej przysałośd.

Kult dia Sieiikiewicza wśród inteligentniej­
szej cz-ąści narodu bel rzeczą naturalną, talk na­
turalną- jak niewymuszonym byt zachwyt całe­
go ki ltu: ainego świata ula dziel wielkiego mi­
strza. Lecz może nawet sam Sienkiewicz nie 
przypuszczał, że to, czego pragnął Mickiewicz, 
aby jego księgi z!błądz"ły pod strzechy, osiągnie 
uil prędzej od wieszcza.

Tiry log ja weszła do wisi cicho, bez reklamyr, 
lutz pn  ymu.su, jakgdyby przypadkowo. A jednak 
nieskłonny do czytania chłop podchwycił książkę 
i przeczytał, jasnosć obrazów, pogoda życia., pro­
stota rycerska bohaterów si-enktewłcziowskicti 
pociągała go swem ciepłem, zrzuciła nfa szare 
życie chłopa jakieś cudowne blaski, wj%azywała, 
że kaiżdlyi z nich może być rycerzem, bohaterem, 
godnym nieśmiertelności.

Chłop pokochał SieukV\vicza całą duszą. 
Tomy jego rozchwytywano, czytano przy ka- 
dzieli, książka jak miły gość szła od chaty do 
chaty, od wsi do wsi. Czytano ją po kilka raizy, 
byli chłopi, którzy całe ustępy umieli na pamięć. 
Skrzetuski, Podbipięta, Wołodyjowski, UmicSć to 
były dja niego osoby żywe, jemu bbskie a oj- 
czyzttia, to ta sama ziemia po którdj chodzą jego 
pługi i brony, poświęcona krwią walecznych ry ­
cerzy. Przez Sienkiewicza lud pokochał nieznaną 
sobie Pofalkę.

Posiew sienkiewiczowski padł na rolę uczci­
w ą i urodzajną. Kiedy orąyszły czasy legjonów, 
ten i ów wymykał się tajemnie z pod .strzechy i 
zgłaszał się do chorągwi. Wschodnia Małopol­
ska, mai mp wiple do zawdzięczen a. Gorąca 
cłtwiie w 1918 roku nie miały czasu na spisanie 
tysięcy bohaterskich czynów, dokonanych przez 
naszych Bartków z furią godną Kmicilca, z w y­
trwałością Slkrzetuskiego. s,prawnośc:ą Woło­
dyjowskiego i fortelami nie ustępującymi samemu 
Zagłobie. Byli i Podbipięty, którzy na swoich 
piersiach Wstrzymali atak całego czambułu.

I thk głównćie dzięki Sienkiewiczowi lud pol­
ski zawdzięcza swój patrjotyicfzny chrzest wo­

jenny i pruwc bohaterstwa dla ojczyzny. Historia 
pokazała, że w  budzie polsk m tkwią olbrzymie 
masy energii, zapał dla idei i ofiarność sierfkie 
w iczowydh rycerzy.

Droga dio serca chłopa była otwarta. Za­
brakło tylko wodzów, umiejących zbierać owoce 
dia państwa'.

Niektórzy zebrali je dla siebie. Dziś po­
żółkłe i przeczytane stronice leżą na- zakurzo­
nych pólkach. Nikt me przyszedł, by wyręczyć 
spracowane tomy i dodać nowego życia i no­
wych sił. Droga do serca ludu utorowhna przez 
Sienkiewicza stoi otworem dja wszystkich, k tó ­
rzy przyjdą z zapałem, .szczerością, prostotą i 
bezinteresownością sienkiewiczowskich rycerzy.

I. K.
K-i—0*0-----

Sieroszewski o wpływie Sienkiewicza 
na żołnierza polskiego.

W czasie niedawnej bytności Wacława Sie­
roszewskiego we Lwowie piszący te słowa miał 
zaszczyt rozmawiać chwilę z naszym wielkim 
powieściopisarzeirt. Gdy rozmowa zeszła, na te­
mat wyrazów hołdu, jakie twórcy nieśmiertelnej 
„Trylogji* niesie cała Polska, Sieroszewski, jak 
wiadomo, uczestnik zbrojnego czynu G sierpnia 
„najstaiszy legun", jak go nazwano — zwrócił 
uwagę na rolę, jaką epopeje rycerskie Sienkie­
wicza odegrały w kształtowania się duszy żoł­
nierza polskiego ostatniej doby.

Oto sł wa autora „Bemowskiego" i „Oce­
anu*:

„Wpływ dzieł Sienkiewicza na psychologię 
naroau był o wiele donioś'ejszy, niż to wielu 
przypuszcza. B ył/ uye jakgdyby wstępem i wez­
waniem do wielkie] walki oreżnej o niepodleg­
łość Polski. « ;  istotnie osiągnęły taki skutek 
miałem tego wiele dowodów. Pamiętam dobrze, 
gdy pod Borzechowem, szliśmy w świcit Komen­
danta Piłsudskiego wzdłuż ostrzeliwanych szrap 
nelami okopów, taki obrazek

W rowie strzeleckim siedział zagłębiony 
w czytaniu żołnierz. W jedi ej ręce trzymał kara­
bin, w drugiej ks ążkę. W tej chwili granat ude­
rzył niedaleko i grudki ziemi zasypały białe kar­
ty. Żołnierz książkę otrząsnął i nie podnosząc 
nawet głowy, dalej chciwie czytał. Dopiero k ę­
dy Komendant podszedł ku niemu i srytał: „Co

czytasz?" — żołriierz zerwał się, wyprężył i od- - 
powiedział z pcwneni zmieszaniem: jPotop"-
obywatelu KomendancieJ"

„Potop", /JńniU m  i mieczem", .Popioły* 
Żeromskiego — były to książki, które niezmier­
nie często znajdowały się w tornistrach legjono- 
wycb żołnierzy, a pseudonimy jak: Kmicic, Za­
głoba, Podbipięta, Skrzetuski, Wołodyjowski — 
wskazywały, jak wielki wpływ te dzieła wywar­
ły na psycholo.ję żołnierza polskiego. Zaiste, 
w wielu wypadkach wprost zuchwałych czynów 
wojennych, naśladowali żołnierze polscy bohate­
rów sienkiewiczowskich powieści." M. H.

 ó i łł-—

Frccglgd iihTciraiogiczRS dzieł 
H. Sienkiewicza.

Rok 1872. Na marne. — iNa jasnym brzegu
■Rok 1875. S tary sługa.
Rok 1876. Szkice węglem. — Jartkc muzy- - 

kant. — Listy z Ameryki. — Komedia pomyłek.
Rok 1879. Oiso. — Z pamiętnika 'Poznańskie­

go nauczyciela. — Czyja wina. — Za chlebem.
Rok 1882. Przez stepy. — Latarnik. — Nie- 

p o la  tatarską. — Jamiół. — Na jedną kanę. < —• 
Bartek zwycięzca. — Ta traełCfił. — Sachem — 
Sielanka. — W ałka byków w  Hiszpanji.
Z puszczy białowieskiej. — WyaieoTfca do Atetn. 
— W yrok Zeusa. — Organista z Ponikly. — Lux-. 
in tenebrts lucet — Listy o Zoli.

Rok 18 4̂ . Ogniem i mieczem.
Rok 1886. Potop.
Rok 1887. Pan Wołodyjowski
Rok 1891. Bez dognutu.
Rok 1892. Listy z Afryki.
<!ok 1895. Rodzina Połanieckich.
Rok 1896. Ouo vadis?
Rok lyOO. Krzyżacy.
Rok 1907. Na polu chwały.
Rok 1908 Dwie. łąki.
Rok 1910. Wiry.
Rok 19M. W  pustyni i (pnszczy.
Rok 1916. Legjony (nieskończone).
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W IE L K I STER N IK .
(W dniu sprowadzenia prochów 

Henryka Sienkiawtcza do Ojczyzny).

Od śląskiej granicy podąża przez równiny 
Mazowsza ku stolicy żałobny orszak, wiozący 
z obczyzny śmiertelne szczątki Wielkiego Pola­
ka... W uroczystem skupieniu zwraca się myśl 
Narodu ku tej trumnie, w której na Ojczyzny ło­
no wracają prochy niestrudzonego pielgnyma.

Padały na nią słowa-kwiaty z usi mędrców 
i władców tegoczesnych, chyliły się przed nią 
obce, wyniosłe czoła w kornej czci, gdy od da­
lekich gór szwajcarskich szła ku Północy, szla­
kiem tęsknych myśli i pragnień, wypełniających 
po brzegi i do ostatniego zamierającego drgnie­
nia gorące serce najlepszego patrjoty..

Łopocą na niej rodzime sztandary, grając 
hymn radosny zmartwychwstałej, wolnej Oj­
czyzny, owiewa ją tchnień.e pól rodzinnych i 
płynie jędrna woń jesiennej ziemi...

Niebawem stanie w sercu Polski. — Ku sta­
rej. liirócznej katedrze Świętojańskiej, której .go­
tyckie żebrowania, ołtarze, pomniki, portrety a 
zwłaszcza posągi rycerzy w zbrojach*, pociąga­
ły ongr. serce pierwszoklasisty — podaży, by 
spocząć w krypcie, obok śpiących snem wiecz­
nym książąt mazowieckich, których przodków 
rozsławili „Krzyżacy*.

Przy dźwiękach żałobnych dzwonów pójdzir 
w żałobnym orszaku Najwyższy Zwierzchnio Rze­

czypospolitej i Sejm i Senat i kwiat Narodu i sza­
ry iłum powszedni, pójdą wszystkie myśli pol­
skie i serca polskie — pójdzie Polsna cała w kor­
nym hołdzie dla Króla-Ducha Narodu, wraca­
jąc :go do królestwa swego w chwale i maje­
stacie.

Osierocony pc, Mickiewiczu tron królestwa 
Ducha i berło i purpurę objął, by przez lat kil­
ka dziesiątków sprawować rząd dusz i ste­
rować nawą narodowego życia...

Ponieważ zaś wyszedł z pokolenia, które 
odwróciło się od poetycznej złudy, nawiązaną 
mową tłumacząc realne potrzeby codziennego ży­
cia, uderzył w spiż prozy, która odaźwiękia nie­
znaną dotychczas potęgą i mocą... Wyspiewai 
więc w niej gorący hymn serca — całą swą wia­
rę, nadzieję i miłość...

Czuciem bowiem rządził, jak ów Mistrz nad 
Mistrze, dlatego nie zadowolił tych „bez serc, 
bez ducha" jedynie, którzy szukali w rura na- 
próżno filozofa. Wiedział bowiem, że nie czas na 
teoretyczne wywody i systemy, gdy duch szarze­
je, maleje i zamiera w przyziemnej, mrówczej 
a ciasnej pracy, Nieomylnym instynktem wyczuł, 
iż słońca tizeba snop rzucić na zaciągnięto 
chmurami horyzonty polskiego życia i gorącem 
tchnieniem rozpromienić kostniejące w mroźnej 
zimie dusze polskie...

Znalazł więc owo tajemne słowo i klucz 
znalazł do serc pokolenia... Zmartwycbwsrała prze­
szłość — tragiczna a wielka, bohaterstwem pro­

mienna, poświęceniem szczytna, przezwyciężaniem 
trudu wzniosła, naazieią brzemienna.. Biła z niej 
moc i potęga, która rozlewała sfę na tłumy, po­
ruszała żywem tętnem serca, kazała powtarzat 
święte przykazanie: „Contra spfm spero"...

Stała się więc wiarą dla narodu, odwraca­
jącego się z ohydą od pochylonych w wierno- 
poddańczym pokłonie przed wraź) m tronem prze- 
wodrów, stała sie nadzieją i miłością dla rzesz 
całych, w których nadzieję i miłość zabijał chłod­
ny krytycyzm, potęniający „liberum conspiro",. 
zalecający „ugodowość"...

IdeaJ bohaterstwa i bezgranicznego poświę­
cenia — wyolbrzymiony w cudzie przeszłości — 
stał się słowem, które rychło stać się miało- 
ciałem.

Zaciskały się silne, męskie pięści, tężyzna, 
zdrowie f:zyczne, siła — stały się :deałenr mło­
dych i najmłodszych, marzących o lauracl Skrz* - 
tusHego, Wołodyjowskiego, Podbipięty, śniących, 
cudowny rycerski sen Zbyszka z Bcgdańca. Prę­
żył się duch, V'zrastal, olorzymiał, oderwany od 
ziemi zataczał szerokie orle kręgi, orlim wzro­
kiem wpatrzony w rodzinne gnrazóc...

Powszechna mobilizacja odbyła się spraw­
nie — na rerkaz Naczelnego Wodza miljonowej, 
arńjji, gotowej każdej chwili dć czynu...

Zanim jednak padł lożkaz, dokonywała się 
wielka praca nazewnąirz..

Imię Polski było znowu na ustach wszyst­
kich i szła sława Jej imienia przez wszystkie kul­
turalne narody świata... RÓżno-jezyczny tłum po­
wtarzał z uwielbieniem nazwisko wieikttgo twór-
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M etryto H. Sienkiewicza.
„Działo isię we wsi Okrteji dnia 7 maja 1346 

r., o goJz. 7 wieciz. stawił się w  KaifidiMłi Para­
fialnej Wielimożi.y Józef Sienkiewicz, dziedzic 
Grote-k, lat 32 mający, w Grotkach zamieszkały 
i iw obecności Wiellm. Adama Cieciszo wsfciego, 
dziedzica Woli Okrzejskiej, lat 23 mającego za­
mieszkałego wr Woli Okr.zejskiei i Wielm. Alekse­
go Dmochowskiego, dziedzica Burca, lat 41 mają­
cego, w Burcu zamieszkałego, okazał nam dziecię 
pici męskiej, urodzOTe we wsi Woli Okraetykiei, 
dinia 5 b. m. i roku, o godz. 6 wiecz. z .jego mał­
żonki Wielm. Stefan# z Ciecdszowakiich.łjJat 28 
mające].

Dziiecięeu łomu na chrzcie świętymi, odby­
tym w' dniu dzisiejszym, przez księdzu Antoniego 
Guitmana, pa.cboszcza miejscowego, nadane zo­
stały imiona: Henryk, Adam, Aleksander, Pius; 
rodzicami chrzestnymi byli W M |n. Adam Cieci- 
Szowski z Wielm. Józefą Cieciszowską, w  asy­
stencji Wielm. Zdzisław Dmochowski z Wielmo­
żną Paulina Dmochowską."

Q?iełt -Sieflrawicza zagranica.
Hensyk Sienkiewicz jest jedynym autorem 

polskimi, znanym j uiwielbianym przez cały śvia_. 
Największą ułjawę i poczytnośc zdol ył wieMe’ 
nasz iptoarz w Niemczech, gdz^e tłómaczono na­
wet Krzyżaków, pomijr iuc tylko kilka iiajmoc- 
niejszj oh, a Niemcom niemiłych, słów mistrza 
Ozdobnych wydań słynniejszych dzieł Siennie 
wilcza mają Niemcy więcej, niż my a przekład 
niemiecki 'powieści ,>Na polt e rw ały  ) ukazał się 
nawet wcześniej, niż polski oryginał Czytywały 
też Sfenkiev1cza majony Angljjków, Francuzów. 
Amerykanów, Hitezpanów,Włochów, Słowianie tj. 
Rosjanie, Czesi, Serbowie, daczą też twórcę 
„Trylogii", lecz mniej entuzjastycznie, niż Niem­
cy i Amerykanie. Najwięcej rozgłosu, zwłaszcza 
w krajach katolickich, n. P. w Belgji, zjednało 
Sienkiewicz owi „Quc nadis?", a film, z treści tego 
dzieła ; tworzony. rozstawił na nowo imię pol­
skiego pisarza.

 oxo-----

Na granicy Polski.
Pożegnafna manifestacja Czechosłowacji.

Piotrowice, 25 października. O godz. 5.16 .ra­
no nadjediiał pociąg z Pragi czeskie], wiozący 
zwłoki Henryka Sienkiewicza. Wewnątuz w a ­
gonu ubranego .zielenią, widniała tarnina w  po­
wodzi kv1atów i wieńców. Z Pragi czeskiej 
przybyli przedstaw i,ciele rzuciu czechoslowackile- 
go. Orkiestra czeska odegrała hymn czeski a n a ­
stępnie pilski. P rzy  ścianie jednego z budynków 
stacyjnych ustawiony był ołtarz, przybrany 
w barwy narodowe czesko-stowackie oraz n a ­
sze. Przed ołtarzem zajęli miejsca wdowa po H. 
Sienkiewiczu ii córka, P. Kornałowiezowa. z mę­
żem, przedstawiciele rządu ipoilskiego i czecho­
słowackiego i Przedstawiciele organizacji miej­
scowych. Na Jatezym planife ustawiły się ze 
sztandarem delegacje komendantów -okręgu har 
cers,kiego śląskiego z Katowi* Sokoli ze Śląska, 
górnicy i inni.

Pierw sze przemówienie wyg.osu inreniiem 
rządu czechosłowackiego dr. Spisek, który złożył 
hołd szczątkom H. Sienkiewicza. Piękne przemó­
wienie wygłosił prezes komitetu .praskiego idlr.
Fii/riclh. podkreślając, że cafy naróo czeski, ws?yv 
Jk*e stany, złożyły czeSć i hołd v ielkiemu pisa­
rzowi a naistypnie !w języku polskim oświadczył, 
-że ta wielka żywiołowa manifestacja jest dekla­
racją na rzecz zgody i przyjaźni Polski i Cze­
chosłowacji.

Odchodził na obczyźnie, przeświadczony, ze 
nie ujrzy zmartwychwstałej Ojczyzny, bielejącymi 
usty polecając Ją opiece Kiólowej Korony Pol­
skiej **).

Otkhcdził jednak spokojny, bo spełnił swe 
zadania...

** *
Dziś wraca na Ojczyzny łono a pokolepie- 

którego był Wodzem, wychodzi na jego spot, 
kanie...

Wita go Majestat Rzeczypospolitej a nowy 
Sternik złoży hołd zasługom i trudom dawnego.

Zawrą się niebawem wrzeciadze świętojań­
skiej kiypty, która obok wawelskiej stanie się 
świętością Narodu... i ce'em pie grzymek poku- 
leń całych...

Tli w nich bowiem Znicz narodowy, który 
w najcięższych czasach dwukrotnie rozbłysnął, 
by rozświecić mroczne szlaki narodowego życia 
i świętym świecić blaskiem strudzonym, pielgrzy­
mom, płynącym do Ojczystego brzegu...

Dlatego też przyszłe pokolenia splotą nie­
rozłącznie nazwiska d^óch wielkich wodzów, 
dwóch wielkich epok — nazwiska Mickiewicza 
i Sienkiewicza, w Nich bowiem wcielił się naj 
godniej i najpełniej Geniusz Narodu w dobie po- 
rozbiorowej.

Dr. Juljusi Balicki.

Od czasu Władysława Jagiellończyka me 
było w P^aoze tak wielkiej uroczystości, jak
wczorajsza. Mówca wieizy głęboko, że w przy­
szłości oba narody uznają konieczność wspólnej 
pracy i wzajemne? pomocy. Obok świąt narodo­
wych I rzeciegc M aja i Unii Jjubeliskiei, obcho­
dzony będzie dzień Unji polsko-czeskosłowackiej. 
Przy zwłokach naszego wspólnego wodza du­
chowego wołam: miech -żyje ma ód polski, niech 
żyje Rzeczpospolita Polska. W  tym samym du­
chu przemawiał senator Lukas, wyrażając prze­
konanie, że miłość wspólna dla Sienkiewicza 
bedzie złotym mostem, łączącym oba narody.

Nasiiepnie- harcerze i Sokoli przenieśli trumnę 
ze zwłokami d/o zamienionego w Kaplicę specjal­
nego wagonu pociągu polskiego. Za trumną po­
stępow ała najbliższa- rodzina, ipizedHawicmsle 
rządiu i władz itd. Pio ustawieniu trumny, pierw­
szy wieniec miedziany w formie wieńca w aw ­
rzynowego, złożyła ludność polska ze Śląska. —-

Na stacji w  Dziedzicach.
Dziedzice, 25 października. Ne stacji W Dzie­

dzicach zebrali się delegaci, oczekujący przyby­
cia zwłok S ien k iew ^ a  w granice Polski oraz 
ofbrzymi tłum okoicznej ludności- W śród bicia 
dzwonów zajechał na stację przybran3r zielenią 
pociąg. Pochyily się sztandary i odkryty .głowy 
obecnych. Kompanja honorowa sprezentowała 
broń, orkiestra zaintonowała hymn. Na dworem 
pizyijel! zwłoki rtprezentancd wtaoz cywilnych 
z wojewodą Bilsi 5m ną „zele. wojskowość z lr.- 
-/Pektorem gen. Szeptyckim iitd. Z wagonu prze­
niesiono inumnę do kaplicy, Przedstay fciei pre- 
zydJjmm Lądy min. p. Pawlikiewfcz odczytał akt 
zawiadamiający, iż komisja, która przybyła do. 
-Yevey, cc odbiór zwłok, stwierdziła identyczność1 
zwłok, sporządziła protokół, podpisała odnośny, 
akit przyjęcia zwiolk z rąk władz szwajca^kioh. 
Następnie imieniem rządu pov/itaf zwłoki min. 
oświaty 'Miklaszewski, im. komitetu sprowadze­
nia prezes Libicki, im. m. Krakowa wioeipr. Wiel- 
gissz. Po przemówieniach nasitąpiło składanie 
wieńców. których złożono praw ie 2 w agonr. 
(AW.)

PRZYJ \ZD DO C7ĘSTOCHOWY.
Częstochowa, 25 października. Pociąg, wio­

zący zwłoki H. Sienuk’iev1cza, przybył ifcu o gódz. 
14.15. Przejazdowi pociągu towarzyszyły na 
Je/i przestrzeni od Katowic Jo Częstochowj' mani­
festacje żałobne. W  Częstochowie ruszył pochód 
żałobny klu Jasnej Górze. Po odprawieniu mo­
dłów pochód ruszył z powrotem na stację po­
czerń no przeniesieniu trumny do wagonu, pociąg 
raigizyit w dalszą drogę do W arszuv/y. (Pat.)

Perełłii 2 Sienkiewiczowskiugo 
s M i .

Kto czysty wychodzi z przybytku zepsucia, 
tom większa jego zasługa. Ziemia jest takim przy­
bytkiem, ale na szczęście życie jest jjdnem 
ngnieniem oka... (,.Quo viadis?“).

*
ł.atwiej zdobyć się na czyn ujemniy. niż do­

datni ; zniszczyć coś, niż stworzyć. Zdaje mi się, 
że wielu ludzi inteligentnych choruje na tę cho­
robę. Krytyka wszystkiego i samych siebie w y­
żarła w nas siły dodatnie; braK nam podstaw, 
brak punktu wyjścia,, brak wiary w życie.

(„Baz dogm atu1.)
*

Rozmaite dachy, pod którymi ludżie żyli, za­
padają się im na głowy. Religja, której sama na­
zwa oznacza rozwiązanie, rozwiązuje się. Wiara 
nawet w wierzących jeszcze, stała się niespokoj­
ną. Przez ten dach który nazywa się ojczyzną, 
/poczynają przeciekać prądy socjalne. Pozostał 
tylko jeden ideał, przed którym nawet bardzo 
zuchwali sceptycy 'Czapki zdejmują — lud.

(„Bez dogmatu11.)
*

Malakowie twierdzą, że czasem, gdy morze 
iesi b&rdzo rozhukane, woła coś na nich wśród 
nocy i ciemności po nazwisku. Jeżeli nieskończo­
ność niunska może tak wołać, to być może, 2ę 
.gdy się człowiek zestarzeie, woła także na niego 
i inna nieskończoność, jeszcze ciemniejsza j bar­
dziej tajemnicza, A im jest bardziej zmęczony ż y ­
dem. tern milsze mu są te nawoływania.

(„Latarnik11.)
* *

Podług mnie najmizerniejszy talent wart 
jest wascej. n :ż naiwsDaniialsza doktryna, a naj- 
wspanNlsza doktryna nie warta jest swobodzie 
.butów czyścić,. („Ta trzecia11.)

*

...ze wszystkich źtódęł szczęścią, to. z któ­
rego piłem w gorączce, jęst najczystsze i mj:- 
prawtoziwsze Takie feycie, którego miłość, nawieit 
jako sen, nie nawiedzi —. jest jeszcze gorsze.

(,,U źródła-1.)
♦

Miłość, jako nasionko leśne, z wiatrem- szyb­
ko leci. a!e gdy drzewem w sercu wyrośnie, to 
chyba razem z sercem wyrwać ją można.

(„Potop11.)
j /; J’
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ćy, poznając z dzieł jego szlachetną, promienną 
przeszłość bohaterskiego Narodu... Jaśniała więc 
Polska w glorji i chwale, mimo wszelkich złych 
potęą, sprzys ęgających się na jej zgubę, zysku­
jąc nić wawrzynu, którym ozdobiono skronie ]ęj 
najlepszego Syna...

On zaś mógi wówczas przyjąć na barki swe 
ciężar wielki i odpowiedzialny, mógł pełnić trud­
ny urzęd „ambasadora Polski* przed forum kul­
turalnego świata w odezwach, protestach i an­
kietach, zawierając ból i cierpienie — zarazem jed­
nak liart 1 nieprzemożone prawo do życia żywe­
go Narodu...

Stał więc jako czujny sternik u steru uko­
chanej „Purpury", dzierżąc w pieczołowitych dło­
niach strea -ałogi, niestrudzonym wzrokiem szu­
kając drogi wśród morskich odmętów... Znał ją 
i wiedział, że do pewnego wiedzie brzegu...

* **
Kiedy zaś padł Wielki Rozkaz — spokojny 

był i uśmiechnięty, pewny swej załogi, którą 
przygotował trudem lat wielu, nie trwożny o los 
łtatku...

Wiedział, że zbliża się Wielka Chwila, któ- 
Hrej nic zmienić ni odwlec nie zdoła, więc wszel­
kie swe siły i trud cały poświęcił, aby „ratować 
zagrożone przez głód i nędzę życie polskie.."*)

Na posterunku tym zaskoczyła go śmierć...
Wielki Sternik nie miał dopłynąć do brzegu, 

który zarysowywał się wyraźnym konturem przed 
gasnącym jego wzrokiem...

*) Słowa z listu Sienkiewicza.
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**) Tarnowski: „Z ostatnich chwil Sienkiewicza" 
Czas z 9/12 1916.

ZWŁOKI PRZYBYŁY JUŻ DO WARSZAWY,
Wari zawa, 25. baźćiziernika. -Pociąg wiozący 

zwłoki Stonkrewicza. wiechą, pa dworzec przy­
jazdowy Warszawa-Główns o “:odz 23.20



KUR JER LWOWSKI z poniedziałku dnia 27 października 1924. Nr. 247

Dzieło jego ż/cia
niech się. stanie pomostem przyjaźni obu narodów.

Praga, 25. października. Prezydent Izby To­
maszek w przemówieniu swem, wygłoszonem 
na uroczystości w Panteonie, powiedział miedzy 
^nem i: Stoimy u frumn.y geniusza należącego do 
całej ludzkości. Również i naród czechosłowacki 
wdzięczny jest wielkiemu pisarzowi za wszyst­
ko, co dał naszemu narodowi. Historyczne po­
wieści Sienkiewicza budziły ducha w narodzie 
czechosłowackim. Nie dziw też, że w krótkim 
czasie stał się bożyszczem olbrzymich rzesz czy- 
telniKów Czechosłowacji. Jeżeli dziś naród cze­
chosłowacki nietylko w: stolicy, lecz w catrym 
kraiiu towarzyszy szczątkom wiekiego męża w o- 
statniej drodze ao aicjtjFzny. to czyni to dlatego, 
że jest przeświadczony, iż dzieło jego życia i 
tryumfalny powrót do Ojczyzny po zgonie sta­
nowić będzie nowe ogniwo w łańcuchu polsko- 
czechosłowackiej przyjaźń:, która w przeszłości 
Obu narodów miała tak piękne karty.

Warszawa, 25 laździemika. P. prezydent 
ministrów, otrzymał od francuskiego prezesa mi­
nistrów Herriota dePeSZę następującą: W  chwili, 
gdy prochy Henryka Sienkiey, icza wracają na 
ziemię polską, łączę się w  hoMlzie składanym 
Pamięci W aszego Wielkiego Pisarza, którego 
płomienny zew głosił poprzez granice państw, że 
duch potsiki przetrwa okres męczeństwa narodu. 
(Pat.)

HOŁD BULflARJI.
Sofia, 25 października. Uroczystość przewie­

zienia zwłok Sienkiewicza odbiło się głośnem 
ćdiem  w ..całej Bułgarii. Z rozporządzenia mini­
stra oświaty wygłoszą nauczyciele literatury wc 
wszystkich szkołach odczyty o Sienkiewiczu a 
v/ niedzielę odbędzie się wielka akademia. (Pat.) 
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Nabożeństwo żałobne w Iwowsbiei 
katedrze.

Uroczystości ku czci Henryka Sienkiewicza 
rozpoczęły się wczoraj we Lwowie uroożystem 
nabożeństwem żałobnem, które odprawił w ba­
zylice ikatedi alnej ks. arqyib. Twardowski w  oto­
czeniu licznem księiży i kleru. Była to wielka ma­
nifestacja czci dla wielkiego pisarza. Olbrzymie 
tłumy zaległy nietylko wnętrze świątyni, ale 1 
plac przed głównem wejściem do katedry, gdzie 
również ustawiła sdię kompaifja honorowa 40 pp 
ze sztandarem i orkiestra.

Wokoło katafalku w pobliżu wielkiego ołta­
rza zajęli miejsca wojewoda Zimny, dowodca 
L'orpits.u gen. Malczewski i kanonicy kapituły, 
żołnierze loó3 r. i wszysciy naczelnicy władz

Warszawa, 25 października. Tel. wł. (Wł. D.) 
Dzisie;szy „Kurier Poranny11 w artykule P. t. „O 
mwistoseję marsz. Pdiudsktogo" zamieszcza nie­
wiar egedną wiadomość, iakoby proces por. 
Bi niskiego o inwigilację marsz. Pu ludskieigo zo­
stał umorzony. ,.Znaczy to, że polecenie majora 
Pieczonki Inwigilowania marsz. Piłsudskiego było 
istotnie wyaane, jeżeli zaś prawdą jest, że maj. 
Pieczopka polecił inwigilować niarsiz. Piłsud­
skiego, dlaczego w takim razie oficer ten dotych­
czas pozostaje w  służbie czynnej?...“

rzędowa zapowiedź uznania sowietów bez stu- 
w tania warunków ma być ogłoszona nie­
zwłocznie.

WtedeiL 25 października. W związku z uzna­
niem Rosji przez Francję, ambasadorem rządu

Dziś naród czechosłowacki wspomną słowa 
manifestu króla Ottokara II do polskiego narodu: 
,,Pokrewieństwo krwi i języka obu narodów 
wskazuje na to, że narody te powlinne wiernie 
trwać obok siebie i pomagać sobie wzajemnie1'. 
Ten dzień po odzyskaniu przez oba narody wol­
ności i niepodległości jest dziś bliższym, aniżeli 
kiedykolwiek.

PODZIĘKOWANIE DLA CZECHOSŁOWACJI.
Katowice. 25 października. Komitet przenie­

sienia zwłok H. Sienkiewicza, wysłał depesze 
z podziękowaniem za urządzenie wisipamałogs 
przyjęcia zwtok H. Sienkiewicza, czechosłowac­
kiemu prezesowi Rady ministrów, prezesowi ko­
mitetu czechosłowackiego Fuhrichowi, prezyden­
towi Rady narodowej czeskiej. Radzie m iasta 
Pragi i arcybiskupów, praskiemu. (Pat.)

-— -0X0

wojskowych i cywilnych, rektorowic i profesoro­
wie naszych najwyższych uczelni, korpus oficer­
ski, przedstawiciele wszystkich ognisk nauko­
wych, społecznych, stowarzyszeń, organizacji zc 
sztandarami i-tp.

Do -uświetnienia uroczystego mastroliu przy­
czyniło się Towarzystwo muzyczne,, wykonaniem 
„Requiem“ Mozarta Był to prawdziwy kon­
cert. Dyrygował dyr. M ieczysław Sołtys, sola 
wykonali pp. Adamówna, Hotmoklówiiia, Szymo- 
nowicz i Prokopowicz. Akompaniował na 'orga­
nach dr. Adam Sołtj s

u r o c z y s t a  a k a d e m ja .
Dziś, w niedzielę o godz. 12 w południe od­

będzie się w  teatrze wielkim uroczysta akademja. 
Po przemówieniu prof. Leona Pitiińskiege nastąpi 
koncert artystów naszej opery, recytacja dyr. 
Krzyżanowskiego i wspaniałe obrazy z żywych 
osób, układu arty/sty-mala iza Batowskieigo. Bile­
ty dla poranek nabyć mo-żna w  kasie teatralnej.

WIECZORNE UROCZYSTOŚCI.
Diziś wieczorem Odbędą się obchody w „So­

kole - Macierzy", Sokole II., III f IV., w 
Gwiezdne" i w  „Skale".

*
Fundacja im Sienkiewicza. Komitet Woje­

wódzki sprowadzenia zwłok śjp. H. Sienkiewicza 
zwraca się do dyrekcji szkól i zarządów firm, 
oraz instytucji, do Ltói ych wysłano listy skład­
kowe Komitetu, z gorącą prośbą, hy zechciały 
na te liisty nietylko złożyć datki swoich zakła­
dów, lecz nadto zbierać ofiary wśród młodzieży 
srzkolnej, względnie wśród swych pracowników. 
Komitet prosi o jak najliczniejsze c hoćby iśkrom- 
ne daltki, które przyczynić się powinny do stwo­
rzenia fundacji, godnej imienia wielkiego Twórcy 
Trylogii i.

,Jednocześnie budzi #ę  pytanie, jakim spo­
sobem na podejrzanych zeznaniach Płekidy mógł 
prokurator wojskowy Oprzeć całe oskarżenie o 
jakiejś belwederskiej robocie".

,,Kurjer Poranny" kończy wspomniany arty­
kuł uwagą, że: „Sprawa ta musi być wyjaśnio­
ną — zibyt boleśnie dotyka iona sądownictwo 
wojskowe.

sowieckiego w Paryżu ma zostać komisarz Ka­
mieni ew. IAW.)

Paryż, 25 pażarderniKa. Nominacja John Her- 
hette‘a na ambasadora francuskiego w  M oskwę 
test postanowiona. Termin nominacji nie n‘est je­
szcze ustalony. (Pat.)

Pan generał fcwi się w cenzora.
UŁAŃSKI ZAJAZD NA REDAKCJĘ „DZIENNIKA 

BYDGOSKIEGO".
Warszawa, 25 października. Tel. wł. (Wł. D.)

Wedie wiadomości utrzymanych z  Bydgoszczy, 
w dniu wczorajszym miał miejsce w  redakcji 
. Dziennika Byagoskieigo" skandal, który — jak 
należy sądzić — będzie należycie napiętnowany 
i poskromiony przez odnośne czynniki rządowe. 
Oto w  dniu tym w redakcji „Dziennika Bydgo­
skiego zjawił się gen. Thommee, dowódca 15 dy­
wizji piech. w  towarzystwie szefa sztabu. Gen. 
Thommee zwróoiwszy sie do obecnych pracow­
ników redakcyjnych, zażądał w  formie katego­
rycznej złożenia zobowiązania, że redakcja 
dziennika nie umieści wie.cej artykułów pióra 
inż. Łempiickiego, krytykujących stosunki woj­
skowe. Zaznaczyć należy, że artykuły te były 
utrzymane w tonie na ogół przychylnym. Za- 
chowianie się gen. Thonime było do tego stopnia 
terroryzujące, że znajdujący się w  lokalu re­
daktor Brandowski zakomunikował odnośne żą­
danie pracownikom drukarń5 i oświadczył, żp 
ulegając terrowl generała, zmuszony jest wydać 
żądaną deklarację, co też zostało uczynione. Po 
otrzymaniu żądanego zobowiązania gen. Thom 
mee przez okno dał rozkaz dowódcy skonsygno- 
wanego przed lokalem redakcyjnym oddziału u- 
łanów, udania się do koszar, bowiem uzyskał 
deklarację na zasadzie której redakcja zobowią­
zuje się nie krytykować stosunków wojskowych. 
O tem niebywałeni zajściu redaktor „Dziennika 
Bydgoskiego" zawiadomił drogą telegraficzną 
klub sejmowy Cli. D , M. S. Wojsk, i M. S. W. -

OBRADY WYZWOLENIA.
Warszawa, 25 października, le i .  wł. (Wł. D.) 

Wyznaczony na diziś dalszy ciąg posiedzenia 
klubów .Wyzwolenie" i „jedność Ludowa" na g. 
4, odroczono dc wtorku g. 10 rano. Na tem po­
siedzeniu mają zapaść ostateczne uchwały 
w  sprawie stanowiska klubów wobec rządu.

P. STRO Ń SRi WYDAJE TERAZ „WARSZA-
WlńNKĘ".

Warszawa, 25 października. Tel. wł. (Wł. D.) 
W dniu jutrzejszym ukaże się pierwszy numer 
pisma ,W arszawianka", wydanego przez caily 
daw ny komplet redakcyjny „Rzeczypospohtej" 
a prof. Stoońskun na czele

ladomofri telegraficzne.
W r. b. Jacek Malczewski obchodzi 50-letm

jubileusz piracy artystycznej. W  związku z tem, 
Krakowski Związek a “tystów plastyków rozesłał 
Zaproszenie do przedstawicie® wszystkich insty­
tucji artysto „znych, zapraszając do udziału 
w pierwszem posiedzeniu komietu jubiieuiszowe- 
go. (AW.)

-  Wydalanie z Polski urzędników Niemców.
W ojewództwo krakowskie wydaliło z granic 
państw a polskiego kilkunastu Niemców, za+rud- 
monych w  oiurach fabryki cyikorjf Francka 
w Skawinie a to z powodu nielojalnego ich sta­
nowiska wobec państwowości polskiej. Na sku­
tek tekursu wydalonych, ministerstwo sptsv- 
wewnętrznych po zbadaniu 'Sprawy, 5 z  pośród 
urzędników fabryki będzie musiało opuścić gra­
nice Polskk cu do reszty sprawa pozostaje w  za­
wieszeniu.

Dę Valęra aresztowany. Władze ulsterskie 
aresztowały de Va]erę w chwil*;'gdy mial prze­
mawiać na zebraniu. (Pat.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronom! ;z. Politechniki Lwów Jc.

25. pażdziern. 7 rano 1 nopoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 743 2 mm 743 2 mm 742 4 mm
Temperatura . -1- 2'3’C +  ó 2c C -(- 2 0»C
Kierunek wiatru SE SE cisza
Prędk. wiatr. 5 14 —

Temperatura najwyżb^a - 6‘2, najniższa -|- t ‘3.
Godziny według południu  lwowskiego. 
Uw aga: pogoda.

Hołd zagranicy.
HOŁD FRANCJI.

Proces o inwigilacji; marsz. Piłsudskiego umorzony ?H

Francja uznaje oficjalnie sowiety.
Paryż, 25. października. Hayas donosi, że u-
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Staranny dobór najsz lachetn iejszych  surow ­
ców, ulepszone metody faorykacji, artystyczne opako­
wanie łącznie z przystępnemi cenami są najlepszą rę­
kojmią popularności naszych fabrykatów.

Uznanie, jakie wyroby nasze /  przeciągu sześciu 
miesięcy od uruchomienia fabryki w najszerszych Ko­
łach publiczności zyskały, są tego najlepszym dowouem

Jest naszem dążeniem przez ustawiczne podnosze­
nie jakości naszych wyrobów utrwalić i umócnić roz­
głos, jakim „Branka" się cieszy. 7981

„ B  Ł Ł .A .J V I£ A ."  Fabryka Cukrów
Czekolady i Kakao Spółka Akcyjna we Lwowie,

KOMUNIKAT KLUBU ,.E. P. I. P.“. Otrzyma- 
Iiśmy komunikat klubu „E. P. I. P ."  (eleganckich 
panów i pań) który brzmi następująco: Kto chce 
uchodzić za rzeczywistego eleganta (tkę), powi­
nien nosić obuwie zakupione u HENRYKA POSTA  
Lwów, Pańska 7., gdyż tylko wymieniona firma 
posiada stale towar nadzwyczaj elegancki i tani.

8005

O Z Ł ś T  S E
Kalendarzyk.

Dziś rz, kat. F. E. 20. po Św., Ewar.; gr. kat. N. (1. 
F. lu po S. Jutro rz. kat Sabiny m ; gr. kat. Nazarja. 
Wschód słońca 604; zachód 413.

Teatr W ielki.
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Hiedziela o 12 w połuc' iie Uroczysty Poranek z po- 

wou_ “prowadzenia zwłok H. Sienkiewicza do kraju, 
N iedziel o 3 pop. „Kiliński"— wieczór „Cygamrja". 
Poniedzi uek „Chopiniada* i „Welon pierrotki". 
Wtorek „Trubadur".

Teatr Mały.
Niedziela o 3 pop. „Turoń", sztuka S. Żeromskiego 

(odegra młodzież XI. gimnazjum.
Niedziela o 7 w. „Podatek majątkowy".
Poniedziałek i wtorek „Podatek majątkowy".

T eatr Nowości.
Niedziela , Pajacyk*.
Poniedztałek .Prawdziwa miłość".
Wtorek „Pajacyk".

T eatr Bagatela.
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 

Kinoteatry:
„APOLLO* „Królowa Moulin Rouge". 
.K opernik" i „M arysieńka": „Putasz i Perl- 

mutter".
„CHIMERA". Henny Porten i Harry Liedtke. 
„PASAŻ": Od niedzieli „W szponach warszaw­

skich apaszy- (Niewoinica miłości).
Biuro koncertowe M. Tuerka

Poniedziałek 27 października: III. Koncert abona- 
me mowy: Seweryn EISENBLRGEk Pianista. Piątek 31. 
października: IV. Koncer abonamentowy: ENRICO
MA1NAFDI, wiolonczelista (Rzym), 8015

Ze Lwowa.*■ Jj
— Wojsko w hołdzie Sienkiewiczowi. Za­

stępca p. ministra spraw wojskowych polecił o- 
głosić w rozkazie diziennym M. S. Wojsk. Nr. 130: 
W dniu 26. hm,, wojsko wraz z narodem brać bę­
dzie udział w uroczystości sprowadzenia zwłok 
Henryka Sienkiewicza z obczyzny do Warsza- 
wjy. Plamięć autora Trylogii w ryła  się głęboko w

sercach odrodzonego żołnierza naszego. Nie za­
pominajmy nidgy, że On to pierwszy cisnął snop 
światła w tę długą noc zwątpienia i niewiary, 
lluóra nastała po klęsce powstania styczniowego. 
Na szalę wołki o uczucia narodu rzuicić wtedy 
czyn: obraz swoJej wiary iw siły Polski i mę- 
istwo jej żołnierza, który już raz wydobył oj­
czyznę z toni „Potopu" Obraz był tak potężny, 
że z miejsca porwał młodzież, wywółał echa na­
w et iw chatach wieśniaczy ch.

Od czasu Trylogji wielu, (bardzo wielu my­
ślało j u ż  o złożeniu krajowi w ofierze tych po­
święceń, które Okładali mu bohaterowie T ry­
logii, o wznowieniu tej walki, którą oni wiedli. 
Sienkiewicz był pierwszym rzecznikiem tworze­
nia sił do tej walki, z której owoców dobroczyn­
nych my dziś korzystam/y. Stworzył kadry du­
chowe pogotowia narodowego, które później sta­
nęły do szeregu we wszystkich formacjach pol­
skich, wojny światowej. Z głęb okiem wzrusze­
niem -oddaje żołnierz polski hołd powracającym 
dziś na łono- Ojczyzny zwłokom Obywatela, 
który w  latach niedoli wychował jej przyszłych 
bojowników.

— W iec u rzędników  i p racow ników  um ysło ­
w ych odbędzie się dziś o godiz. 10 rano w sali in­
stytutu technolog., ul. Bourlaida 1. 3.

— Bieg wagonu bezpośredniej komunikacH I. 
i II. kl. Lwów—Wiedeń przy ipociagach pospiesz­
nych Nr. 301 (przyjazd do Lwowa 10.05) oraz Nr. 
302 (odjazd ze Lwowa 10.10) pizcdłuża się do 31 
października br włącznie.

— Nie zniżka, ale zwyżka. Skutkiem pomył­
ki drukarskiej w zamieszczonej wczoraj notatce 
o iusialeii>iu mnożnej do obliczenia plac urzędni­
ków państwowych wydrukowano mylnie, że no­
wa mnożna oznacza zniżkę, zamiast, jak jest 
istotnie, zwyżkę.

— Małopolskie towarzystwo lekarzy wete­
rynaryjnych. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
odbędzie się we J-wowie w gmachu Akademfl 
med. weterynaryjnej 8 listopada br. o godz. 16. 
Na porządku dziennym znajdują się bardzo w a­
żne sipra vy . dotyczące ogółu lekarzy v’etcryna- 
ryjnych.

— Podątek przemysłowy. Izba skarbowa 
przypomina płatnikom obowiązek terminowego 
uiszczenia należności skarbowych, a w szczegół- 
ności podatku przemysłowego za I. półrocze 1924 
(płatny 15 października br.) oraz pierwszej poło­
w y Il-ej raty  podatku majątkowego, płatnej 10 
października br. — Płatnicy we własnym intere­
sie winni bezzwłocznie wpłacić przypadające 
kwoty w powyższych podatkach, gdyż w przeci­
wnym razie narażą się na znaczne kary za 
zwłokę i koszta egzekucyjne w myśl ustaw y z 31 
lipca 1924 F>z. U. P. P. Nr. 73, noc 721.

, — Przypadek czy kradzież? Weżftraj w1 po­
łudnie ulicą Ormiańską przechodzący Wasyl ł y- 
sizyński znalazł naprzeciw domu pod 1. 13 plik 
rozsypanych listów adresowanych do1 woje- 
wlództwa lwowskiego. W stępne dochodzenia,

przeprowadzone przez policję stwierdziły, że 
w czasie tyin ul. Ormiańską przejeżdżał wóz 
pocztowy, w którym między innemi znajdował 
się worek, zawierający pocztę urzędową dla wo­
jewództwa. W orka tego brakło przy oddawaniu 
poczty. Ozy werek ten poprostu zgubiono — co 
równałoby się karygodnemu niedbalstwu, czy 
toż, co jest również prawdopodobne, dla nieztaa- 
nycli dotychczas powodów skradziono — okaże 
dalsze śledztwo.

Z całej Polski.
— 7- karty  żałobnej- W  57 r. życia zmarł 

w Winnogdnze w Poznańskiem Henryk Mańkow­
ski, b prezęs krakowskiego Tow arzystw a nu­
mizmatycznego.

W Zakopanem zmarł adwokat dr. Stanisław 
Adamski, dyrektor tamtejszej fillii Banku Mało­
p o ls k ie g o .

— Cena mąki w W arszawie w  składach pry­
watnych wynosi 44 do 52 zł za fonnę.

— Lustracja magistratu krakowskiego przez 
komisję kontrolną wydziału samorządowego Uoz- 
pouznie się w  niaah najbliższych.

Faszerij dwuzłotówek aresztowano 
v. Dąbrowie górniczej. Falsyfikaty wyrabiano na 
Górnym Śląsku i puszczano w obieg w  Zagłębiu. 
Ho szajki fałszerzy należeli kupcy żydowscy 
i właściciele realności.

Z całego świata.
— Próbne glosowanie za dotychczasowym* 

prezydentem Coolidge. Z Nowego Jorku donoszą 
24 bm. iż przy próbnem glosowaniu na prezyden­
ta Stamóiw Zjednoczonych otrzymali: dotychcza­
sowy prezydent Coolidge 1.293.378 g ł^L a  Tolette 
496.006 gł., a Davis 487.781 gł.

— jubileusz studjum kobiecego na fakultetach 
medycznych. Londyńska szkoła medyczna dla 
kobiet obchodzi jubileusz 50-cioletniego istnienia. 
Obecnie praktykuje w Anglii przeszło 2000 kobiet 
lekarzy,.

— Taryfa pocztowo-telegraficzna w Austrii
podwyższoną zostanie od 1 grudnia. Porto listb' 
w kraju podwyższeniem zostanie z 1000 na 1500 K 
to rty  Pocztowej z  500 na 706 K. Porto listu za­
granicznego wynosić będzie 4000 zamiast 3000 K. 
W obrocie czekowem z Włochami, Węgrami, Ru- 
mun'ą i Polską porto lilsitowe wy nos,ć będzie 
3000 K, a karta pocztowa 1800 K.

Zebrania, odczyty i widovTisKa.
— Dzisiejsza „Cyganeria", jest pierwszym 

wznowieniem tej opery w  nowym  sezonie. Przy­
pomni się naszej publiczności liryczny tenor p. 
Drabik, który zeszłego roku występował u na)s 
kilkakrotnie. Obok p. D rabka śpiewają pięrwsgo- 
i zędne nasze siły operowie jak pp. Lipowska, Po- 
powiczówna, Lubicz, Cyganik, Dolnicki, Martini 
i Schmidt.

— „Hrabina Markiza". Zwolenników operetki 
czeka prawdziwa biesiada artystyczna, gdyż w 
niedługim czasie Teatr Nowości wyistawia pod 
reżyserią p. Kuligowskiego głośną nowość ope­
retkową Emeryka Kałmana p. t. „Hrabina Mari- 
za“. Operetka ra, którą zagranica zialiczyła do 

fercy dzieł operetkowych ostatnich czasów, wy­
maga ogromnego aparatu dekoracyjnego i wiel­
kiego wysiłku artystycznego. Teatr Nowości od 
szeregu tygpdini przygotowuje się do w ystaw tf-, 
nia Marizy a Dyrekcja nie szczędzi kosztów, by 
dać jęj oprawę fok najpiękniejszą W przedsta­
wieniu biorą udział rktilepsi przedstawiciele na­
szej operetki, duży balet, oraz dwie orkiestry, 
z których jedna grać będzie na scenie.

— „Młynarz i jego córka". W  okresie Dnk 
Za dusznego i Wszystkich Świętych Teatr Wielki 
wystawi znane widowisko Raupacha, dawno nie 
grane w  teatrze lwowskim. Sztukę reżyseruje 
p, Kalinowski.

— Abonamenty teatralne. Już w pierwszym 
dniu otwarcia sprzedaży bloczków abonamento­
wych n'u listopad zgłosiło się mnóstwo osób, tak,, 
żę krótkim czasie należy się spodziewać iż 
abonament ten będzie i ozchwytany. Podkreśla­
my rad jeszcze, iż jeśli kiedy, to włiaśnie w  ipeł- 
nym sezonie teatralnym bloczki abonamentowe 
są wielką ulgą dla kulturalnej publiczności, gdyż 
w tym czasie jest wiele premier we wszystkich 
działach.

00321465
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Nadesłane.

Udourchiffony, Jedwabie, I& M ity j  Nowości sezonowe
Domu Jedwabiu TOrkel i Ska, m -c  » . r j . c k i  «.7

A  D  E  S  Ł  A K  Em

Od dziś 26. boi. w Cyrku A. Kornackiego
po ba dzo bogatym nadzwyczajnym piogramie cyrkowym walczy

CYGANIEWICZ
na razie z szatnpionami: BAMBUlĄ, BOGATYRGWEM, CZARNĄ Ma SKą  itd.

Uwiezienie aferzysty w M o w ie .
Z Krakowa donoszą nam o uwięzieniu tam 

Żeiisława Grotowskiego, udziałowca Towarzy­
stwa handlowego, założonego przed 3 laty. Była 
to spóika z ogr. poręką, w której oprócz Gro­
towskiego byli głównymi działaczami pp. Za­
wada i Budkiewicz. Spółka zajmowała się g ó­
wnie sprzedażą cukru i w czasje dewaluacji do­
robiła się na cukrze wielkiego majątku, zarabia­
jąc na nim 25 do 50 p c.

Doniesienia niektórych pism, jakoby Gra- 
towski był dyrtk orem oddziału Banku cukrow­
nictwa w Poznaniu na Małopolskę jest mylne, 
gdyż Buik ten nie pos ada żadnego oddziału 
w Małopolsce lecz tylko swoje zastępstwo wt- 
Lwowic (od 2 lat) na całą Mał poiskę a więc 
i na województwo krakowskie. Zastępstwem 
tern jest Związek cukrowni Małopo skich — któ­
ry doszedł do akiego rozkwitu, że przeistacza 
się w tych dniach na oddział Banau cukrów, 
we Lwowie z  agendami na całą Małopolskę i Śląsk 
Citszyński, Ai sztowany w Krakowie Grotowski 
nie był żadnym funkcjonariuszem Bantu cukro­
wnictwa, nie inkasował wcale pieniędzy z całej 
Małopolski dla Banku cukrownictwa, lecz tylko za 
ten cukier, który nabył w Banku cukr. i sprzeda­
wał imieniem towarzystwa handlowego. Pienią­
dze za cukier sprzedawany innym instytucjom 
przez Bmk cuk-. inkasował sam Bank w Po­
znaniu albo lwowski Związek cukrowników.

Grotowski zarwał Bank cukrownictwa na 
krociowe kwoty a oprócz tego rozmaite banki, 
instytucje i osoby prywatne. Ze związkiem cu­
krowni małop. nie pozostawał Grotowski w bliż­
szym stosunku, ponieważ Związek małopolski od 
2: lat zwalcza! krakowską spółkę, nie mając żad­
nego ^ufania ani da niej ani do Grotowskiego, 
który miał już być sądownie karany.

Z Krakowa donoszą, że w ostatnich czasach 
Grotowski ponaciągał wiele instytucji i osób 
prywatnych. Nabył ort niedawno kamienicę, wil­
lę, drukarnie i auto, składając tylko a conto nie­
wielkie sumy.

Pi owadzi! on życie wystawne i wyjeżdża- 
często za granicę. Zakupił on także od sekreta­
rza krakowskiej Izby nandlowej dra Seresa wy­
dawnictwo „Kurjera Wieczornego" — który skut­
kiem aresztowania Grotowskitgo pi zestal już 
wychodzić!

Ptdczas przesłuchania przyznać się miał 
Grotowski do zdefiaudowania 400.00U zł. w rze­
czywistości jednak wyłudzić on miał od rozma­
itych osób i instytucji przeszło mi!jon złotych.

Oszukańcze jego manipulacje trwały już prze­
szło 1 k  roku.

Sprawa cala wywołuje w Krakowie ogromną 
sensację — teraz dopiero wyrażają zdumienie 
z tego powodu, że taki piak niebieski, mógł bez 
przeszkody przez tak długi czas grasować i po­
pełniać tyle uszustw i malwersacji.

Najbardziej poszkodowany jest Bank cukrow­
nio  wa w Poznaniu, któremu od dłuższego czasu 
nie płacił wcale za cukier, nabyty przez krakow­
ską spółkę handlową.

Zapiski.
, „Wiadomości Literackich" nr. 43 zawiera 

10 stron drciku, poświęcony jest w przeważnej 
części Sienkiewieżowi i FranCuOiwi.

Kwartalnik historyczny. Organ Towarzystwa 
Historycznego, utkaza* się w  tych dniach na ryn­
ku księgarskim Treść zeszytu: + Stanisław 
Smolka, St. Zafcrze wiakiego; Z najnowszej his/to- 
rjognafji rosyjskiej. A. Pncsniakowa, Z dlziejóiw 
rywalizacji polsko-wegierskiej na terenie Rusi 
łraliakej w  XIV wieku, H. Paszkiewicza; Swa­
woliła nkiaiiiina u schyłku XVI. w., Z. Strońskiego; 
o&lej Miscetonea; recenzje i spo awozdania oraz 
polemika.

2 opery.
Onegdajsze dwa ostatnie przedstawienia 

„Złota Renu“ odbyły się przy i ader licznym 
udziale słuchaczy, co korzystnie przetrawia za 
prawdziwtm zamiłowani m naszej publiczności 
do poważnej muzyki. Pocieszającym objawem 
jest także duży kontyngent młodzieży szkolnej, 
dla której dyrekc a teatru przeznaczyła odpowied­
nią ! ość b letów po zniżonej cenie. Takie popu- 
laryz wanie poważne muzyki ma także tę aobrą 
stronę, ii zbliża młodzież do teatru a równo­
cześnie odciąga ją od różnego rodzaju lokali, 
ujemnie wpływających na wychowan.e młodzie­
ży. Pożądane byłoby, aby i na przyszłość teatr 
trzymał się tego syslemu i prócz popołudnio­
wych sobotnich przedstawień, przeznaczył jeden 
wieczór w tygodniu dla popularyzowania poważ­
nej sztuki wśród młodzieży. Dzieje się to wpraw­
dzie pozornie kosztem miasta, lecz nie uależy 
zapominać, iż miasto ma do pewnego stopnia 
obowiązek szerzenia ku tury. Skoro miasto raz 
wybudowało ten wspaniały przybytek sztuki, 
niechże go więc i nadal odpowiednio utrzymuje.

Grd

Z salt sądowej.

Knowania rewolucyjne i zamieszki 
na M m i .

Czwarty dzień rozprawy przeciw Końezu- 
kowi i tow. nie przyniósł nielicznemu w sali au- 
clyttorjum interesujących momentów, Monotonne 
odczytywanie aktów zajęło cale mema! nosie- 
deenic, a jaden świadek przesłuchany wczoraj, 
paw ierdził tylko to, co już inni przedtem zeznali, 
mianowicie, że Kończuk przesłuchiwany pnzez 
/andaJmerję, zeznaw ał z -jrobiazgowościa nie­
mal o swoich zbrodniczych ezj n a d  W ponie­
działek rmają być przesłuchani świadkowie od­
wodowi.

■ m
m

Echa zastrzeien a Linskera 
na Podzamczu.

Na wczorajszej rozprawie pnzeoiw por. W a ­
cławowi Hance o zastrzelenie handlarz® 'Linsfee- 
ra w  ^  agonie n® Podzamczu, praesłudmno kilku 
świadków', tych isamych, którzy byli jua -przesłu­
chiwani na poprzodtatst rosprawóe. Dopuszczono 
jako świadka p.. Antoninę Hanfcową, żonę oska­
rżonego. Opisawszy zajście, które wywóiało 
brutalne zachowanie W. P Ltnskeira, utwierdziła 
ora, że maż .po Znieważeniu go czynnem przez 
Lfłsteerą, oopadł momentąltóle w bardzo silne 
rozdrażnienie; a działo s:ę teraz wszystko tak  
‘ zybko, iż nie widziała jak dobył brorti i w y­
strzelił. OskaWzony był zupełnie nieprzytomnym 
i istan ten n*e oęwwzczał go przez dłużezy czas.'

Znawcy, lekarze wojskowi. wj"daai wczoraj 
orzeczenie, oparte na tern, co zemiali świadkowie 
zajścia i na obserwacji oskarżonego. StwiwdoM* 
oni, że oskarżony poi Hanka jesj zupęinte nor­
malnym, a  czynu dopuścił się w  afekcie j patolo­
gicznym. wykluczającym kar/godność

W czoraj zam knęło  postępowanie do\ odo we. 
W  poniedziałek popol. o gadz. 4 nas tao'a. prze­
mówienia. a Potem zanadme v ytrok.

 PltO T '

NADESŁANE,

UFtUISit IH Miu h .
eleganckie, pełne szyku i trwałe

pnnudzliue włoskie „Borsalino" i inni
w składnicach 7655

Rudolfa NEUWELTA
PI. Marjacki 8. Ul. Kazimierzowska 25.
Ul. tiróćecka 72. Ul. Krakowska 25. 7655

M  ■ j  P pow rócił, Lwów, ów,

0k f d tO l iu B F i  s s ta&i. w wI I I  •  U l H l l l l I r l  irzaespecjaln.serca.

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 25 października.

+  Giełda pieniężna. Wczoraj nie było ze­
brania giełdy w obrotach prywatnych poza. gieł­
dą tendencja była spokojna. Obroty jak zwykle 
w święta żydowskie, były tylko w dolarach, 
ktĆTe notowały: ameryk. 5.18 do 5.1S 1/4, kanad. 
4.98 do 5,

+  W sprawie podatku przemysłowego od 
obrotu. Z powodu mylnych informacji, że poda­
tek przemysłowy od obrotu będzie znacznie zni­
żony lu;b rozłożony na raty, ministerstwo skarbu 
wyjaśnia, iż poza przewidzanerni w ustawach 
środkami prawnemi nie będą wydane jakiekol- 
wiekbądź zarządzenia, zmierzające do obniżenia 
mb rozłożenia na raty wym arzonego podatku. 
Przeciwnie lninisronsitiw o skarbu ooleciło podle­
głym władzom podatkowym, aby niezwłocznie 
po upływie terminu płatności podatku przystąpiły 
do przymusowego ściągania należności. Wszelka 
zatem zwłoka^ w płaceniu podatku może narazić 
płatników rdetylko nu zapłacenie kaiy za zwło­
kę. ale nadto na ponoszenie znacznych kosztów 
egzekucyjnych. (AW).

Kursa walut 
Kur jer 

l Lwowski 
Nr. 247

Lwów
25październ.

Warszawa
26 paźaziern.

Zurych 
26 październ.

D e w 1 z 7
160 złotych -  or 100*50
1 funt ang — 2330 23 38
100 frs franc. — 26-90 27 10
100 fr. szwaj. — U997V2 10000
100 trc. belg. — ' . i  or. 25 00
100 K czesk. —•_ 1541 15-47
100 K węg — 1.0C o-oooo
100000 k aunt — 7-32'/2 7-3
IQD M nięm- — 0000(1 1-23
1 Dolar ani —
Ind LI- Wł ono—ooo 22 liO 2--50
100 Lei rum. oooo 000 295
100 guld. hol. — OPJ 00 204 25
100 K norw. — ;— •— 7450
100 K dunsk. --------- 8950
100 K szw. — * ooooo 136 50
Hiszpanja — 69-80
Belgrad ‘ •65 1
Pożyć’, złota 6-10
Poi. Kolej 900
Dony złote u92
Młljonówlu 071

(A>« (AV/)
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Nofeówćy hulają.
D nia 12 b. m. n a  w eselu  w  pabliżfu Z aleszczyk 

pchnął pairobczak nożem  w  p ierś jednego  z gd  
spodarzy , k tó ry  zg inął na  miejscu Zbrodniarz 
sk o rzy staw szy  z  zam ieszania, zb ieg i i djotych- 
c p o l i c j i  państw , n ie  udało  się go uchwycić. 
D ba  pocnodizili z Ź ćraw y.

-e j-e j spisała się policja z UŚciecżka pow. 
za leszczy ckie^o, ho na czas uchwyciła podobne 
g° nożownika we wsi 1 orskie’.'1- — Oto dnia 19 
b m. w  sprzeczce o jakąś marną rzecz* p&robczajk 
Daran.uk Słcfan pchną! r.-żeb- w p.erś Hladija 
Wasyla, zaś drugi brat Baraniak Iwan dobił go. 
nuerzając kamieniem w głowę Ranny p o  ponoiej 
godzinie wyzionął aucha. B a^nutkćw  i wspólni­
ka, który D oda ł nóż, WykJukaj Andrija, polinia Dań 
srwoyąa zaorała na wypoczynek lo  aresztów. Po 
pierwseem przesmchaniu dwócn oswiflich wypu­
szczono, zaś Stefanka poprt wadzono do Czort- 
kowst.

Sport.
N'edziela 26 b. m.: I) 10.30 przedpołudniem 

na boisku Cytadeli Pogoń II — Sparta, o mistrz, 
ki. B.; II) 2.30 popoł. na boisku Pogoni Pógoii— 
Leclija; III) 4-ta poipoł. Biaii- Orlęta. IV.) W Prze­
myślu: Polon ja —Has mon e a , V.) w Stanisławo­
wie: Czarni—Revera

Spoitowy poranek kinematograficzny — od­
będzie się dziś w niedziele o godz. 12 w południc 
w sali kina ,,Lew“ — urządzany staraniem A. Z, 
S. Lwów,

CZASOPISMA.
Skaut Nr. 8—10, okazał sie onegdaj, lako nn- 

nter powakacyjny. W tekście czytam y szereg po- 
ttczająeych artykluiKów bądżto treści opisow ej, bad ż 
nastrojowej o zloctre naroBowym, jest tam począ­
tek opisu ępdiróży nad polskie morze, są też wska 
zania dydaktyczne na temat: jak harcerz może 
się okazać podczas wycieczki pożytecznym dla 
kraju. Międzynarodowy zlot skautowy w Kop en - 
hatdze omawiają dwa artykuły, z Któryich jeden 
nosi tytuł: Przyjęcie skautów 33 narodów przez 
radę mie.is|ką Kopenhagi. Całość uzupełniają no­
tatki z życia wakacyjnego harcerzy i harcerek 1 
wiadomości harcerskie, obok działu sportowego 
i przeglądu pism pokrewnych. Przyjemna szata 
zewnętrzna i doskonały dobór treści stanowią 
cenną zaletę czasopisma polsk:ej młodzieży har­
cerskiej.

S A  K Ą T Y !

MASZYNY DO SZYCIA 
MASZYNY SO PISANIA

Przybory i części sktrdowe do tychże 805

U R Z Ą D Z E N I A  B I U R O W E  p e l l ia
„ p u l t y p *“  Mw, aamiai a »»■ ***** i

nurtownv skład _ jjpflfl _

" "  Rotfi i RuhćBpfEr
L «o« , Legionów 33. I. p.

w podwóizu 
sprzedaje futra różnego ro­
dzaju, detalicznie po cenach 

hurtownych. 7812

Puszki blaszane na konserwy 
Meble żelazne

Nakrycia stołowe z alpaki 
Naczynia kuchenne 

tygle grafitowe 
szczotki druciane

p o l e c a '

fr CHLADEK7872

Lwów, Rynek 45. M£icukich?ro

Swiatowei Ś liw y  S M  Braci B i l i
Biachy, druty s łd o w e , stal Chromowa, 
djnmento ora, tarzędzlowa, ora z wały 
transmisyjne (pędnie) od 70dolOO m m

poleca P. T. Odbiorcom 7767
E A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S T A L I

i  e  t c ł i 37-
I rów ul. Króla Leszczyńskiego 20-24Nr. lei. 1072

u  k u  r u n  w  n >
egzyi ująca od "843 roku nagrodzona 
medalami na wystawach ki -/owych

DOMINIKA B I E R N A C K I E G O
we WŁOCŁAWKU, ulica Kaliska Nr. 17. teł 209 

(dom własny).
Fabryka wykonywa nowe, oraz restauruje organy 
wszelkich »ysiemów, według najnowszych wyma­
gań techniki, przy pomocy maszyn parowych. 
Obecnie zostały zamówione wielkich rozmiarów 
koncertowa organy iu Koświołą Św. Elżbiety we 
Lwowi klóre to -a ki.ka miesięcy będą ustawia­
ne w Kościele, jakoteż w tym Czasie wykonała 
restauracje organów w Kościele Św. Mli ji Ma­
gdaleny i w klasztorze Oo. Dominikanów we 
Ł.wowie. — Zgłoszenia proszę kierować tylko pod 
adresem moim we Wrocław — Bliższych in­
formacji udziela p RUBiNGEft, ul. L, cna Sa­

piehy, Nr. 10. Lwów 7675

4 0 0 / , O  T O M A N Y  4 0  7,—— /c ^ ---- ---- -— —- -jv
40 proce u taniej niż wszędzie l Kanapki do składania, 
wkłady dołóżek. Poduszki (rozhar ), portjerv, firanki, ma- 
W je oiebi., drelichy, chodniki, dywany, L«rnisze mosiężne,

'p .tf 1S. M a g i e r  2 1
71&1

i inne dodatki do krnwicczyzny
poleca
obtazgć

Stahisłowa MS3WBL3il
Lwów, SOBIESKIEGO 9. a063

tu '28 U m y w aln ie  
NACZYNIA

kuchenne emaliowane i aluminio­
we poltca w najlepsz. gatunkach

Mar/an Kościuk
3 * Lvt ów, ul. Czarnieckiego t .

Kurs masażu
dwum iesięczny rozpoczyna s ię  15 listopada  
pod kierownictwem  p. Dra A leksiew icza. 

ilo ść  kursistów  (ek ) ograniczona
Wpisy przyjmuje się w Lecznicy ortopedycznej 
we Lwowie, ul. F ed ichćw 1. 2. II. d ., od 10--12, 

rano i od 3 —5 po południu. 8023

„  Scrbieakiego
Zwrźać na firmę i Nr. domu.

•«  « t « t  s t e t e a s M a a f M a r t  a«  a a n
J  Niezawodny środek przeciwko ®

C hrypce, d a a n o a d ,  k u s i u  •

_    (Sulpnuris aurat. ber comati) J050 {
*  Chem. farm. labor. „ A p . K om alx |(|< i W arszawa 
«• » 9 i t »  w ą M M M » t » M M » a c a a a ( n # « t i  e

K O N K U R S
H? wykonanie robót ziemnych

(odkrywki)
w  Kamieniołom ie E aS ran ocza paw iat l r e f l ia o i i l  lii

w Ilości 3U.000 m* z przewózk? oo hałd na oaie- 
głorć 200 — 300 metrów. — bńższe wiadomości 
w biurze Kamieniołomów Trembowelskich we 
Lwowie ulica Trzeciego Maja 5. w podwórzu na 

lewo miedzy godziny 10 — 2. »̂- -

K0PERN1CKI i SYN
OPTYCY i MECHANICY 

LWÓW, UL. HETlWiŃSKA fO.
(obok K aw Wied.; 

polecają w wielkim wyborze po cenach najtańszych
okulary, cwikiery, binokle, baromet-y, ciepłomierze, n ne 
arąometry. mikroskopy, lupy, kompasy, rajscajgi, Taśmy 
miernicze, { iony, libele, oczy sztuczne i t. p. rtapr*w / 
szvbko i tanio. ^2 1

M h tn n n  ™Pne od 6 do 2w)0 HP. Urządzenia ftłyńsŁie, 
łllU lU ry Prasy do oleju. Obrabiarki do metali i dize- 
wa na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pa8y, 
oieje, smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca

P i l  ( Y T ^  Lwów, ul. Batorego 4. — Oddziały- 
f l r i L U l  — — Tarnopol, Podwołoczyska 8026

WIELKI WYBÓR

c e r a t  i chodni ków
poleca najtaniej

L u d w ik  H o s z o w s k i
Lwów. Akademicka 3. 8017

Telefoi. 669. P. K. O. 141.276.

Inserujcle się

w „tORlfRZI::
: :  [NIN Sil I M*

Targ na drzewka owocowe
Komitet Towarzystwa Gospodarskiego urządza w dniach rtd 22. 
do 30. października sprzedaż drzewek i krzewów owocowycu 
z własnych Szkółek. Sprzedaż odbywać się będzie każdego dnia 
w godzir.acn od 10 rano do 2 popołudniu pizy ul. Kopernika 20.

Wcześniejsze zgłoszenia przyjmuje Inspektorat ogrodnictwa 
Towarzystwa Gospodarskiego, Lwów, Kopernika 20. 7905

KONCEJSONOWANA

S M «  61916 fUEPIAIIl
J. SMERZOWEJ 

L w ó w ,  uL Na SLałce \ 3.
(boczna Zyblikiewicza) ii. p.

zawiadamia, ze przyjmuje jeszcze dodatkow e wpisy na 
niższy i wyższy kurs gry na fortepianie.

O plata miesięczna 30  złotych, lekcja 3 razy w tygodniu 
Po ukończeniu roku egzam in i św iadectw o.

Wpisy przyjmuje się do dnia 1. listopada 
1924, w pon{ed2 iałki, środy i soboty, od 

12—2 popołudniu, ,
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PR Z E W O D N IK  IN F O R M A O Y JN O -B E K L A M O W Y
„KUąjERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

N  i i e j  p o a a n ę  f i r m y  p o l e c a m y  P .  T .  Ś z a n .  C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E
]Ł  SOTSCHEK I E. DU­
PE K , plac M ar|ackl 5. 
jaaw n y  Hotel i.ancuskl)

CUKIERNIA
'MIFCZ E N O L A .
iLwów, Leona Sap iehy27 

pole 'a  torty I ciasta.
Renuez vous eleganckie­
go linlata vr pi iwszorz. 
CUKIERNI. H. WELZA 

ul. Akademicka 6.

c y n k o g r a f j a

H E L I O 8* 
ST. CWAK i SKA 
’ul. Zimorowłczfl 14
FABRYKI WÓDEK

Zw iązek rrze d a  Gorzelń 
jRolnIczych S A. Fabry- 
k. w6d I gati" kowych 
A llkieiuw we Lwowie- 
; Biuro 'zamówień: ulica

ścluszkl 7. Tek 397.

FUTRA
I UTRA W zory u ijmo- 
dnlejsze, cer.y um iam u- 
w ane, dogodn w arunki, 
u firm. C S O L I K  

Sobieskiego 4.
Okazyjnie futra wyspr e- 
daje po nlak cl cenach 
ewent. na spłaty A. Knopf 
ul. Kliińsklegu 1, oko ;; 

a  .i  ńs sj k wlarn.

FOTOGRAf OWIE
Poleca się atelier iotogr.
Fr. Edw. ROSZF O 
Łyczakowska 55

FRYZJERZY
ZAK..AD fryzjersko-pe- 
rukarskl, BUrger, ul. Na 
Błon," 4.

Ga l ANTErJA
POŃCZOCHY, skarpetki, 
bn etery 1. chustki - P - 
leca G Żywczak, ulica 

m llń tk  lego nr. L___

Kugiany, Kapelu­
sze, Bielizny, 

poleca  
GÓR3KI i W TER 

pl. Mariacki 5.
H O T E L E

Hotel pod ,3-ma Murzy- 
n a u l“ ui. K rasow ska 9. 
poleca się P. T. statyin 
_______ goiciom .________
HOTEL .W IED b NSKI 
przy ul. Hi Bti nie 6. P o ­
le a P- T ‘.ośc om po­
koje po umiarkowanych 

cenach

K A P E L U S Z E
Salon Mód S, Hbnig, 
pasaż Hausm ana7, pole­
ca najnowsze modele.

K I L I M Y
PORTIERY, kapy kllimo- 
v. e, SYNDYKAT KILIM­
KARSKI, Lwów, Chm Ir Io- 
wstrfego 17. Tel. 25-94

XWIATY
S A L O N  K W I A T Ó W  
Piotra BODNARA, ulica 
Leona Sapiehy 3. FILJA: 
Sobieskiego 17. — pole­
ca codzień świeże: bukie­
ty, wiązanki i wieńce.

a A . O N  K W I  A . Ó w  
A Kmicińskiego, Lwów 
u ' Batorego fi- poleca 
kwiaty Świeże, wazono­
we, bukiety, kosze dl. 

teatru i wieńce.

K R A W C Y
PRACOWNiA DAMSKA 
>narzeja Pelczar i, Ba­

torego 22, w y k o n jjj ła- 
ranaie  po .en ach  umiał 

kewanych.
JAN SKOWRON praco­
wnia kostiumów i 'ła sz c z y  

damskich ■
Lwów, ul Szajnocny 2.

Ka ROL EARAN, Lwów 
Łazarza 10. Pi c j w '!a 
duk.eń dam skich poleca 
się._____________________

L U K A L E
o tw a r te  do  3 w nocy

BAR KAWIUSZm
. U S Z I A I O W e J

P ila r s k a  2. 
Koncerl Salonowy 

Pan, ing_____
MALARZE POKOJ.
Marcin Ratajczuk 
ul. S< lownicKa 2 i.
I, p. Wykouanle artyst.

RESTAURACJA

J . K A n G A
uawniej Huiel Francuski 

poleca

*  I t f 1*  t i  y
z 3 dań po zł. 1*40, objady 
z 2 dań po zł. 1*—, oraz 
doborowy bufet. Do ko­
lacji KONCERT MUZYKI 

wojsk. 40 pp.

NAFCiARNIE

]Jf A K t  A  
CZICZNAR,

ul, Zyoiikiewicza 15

ORTUPEŁYŚUI
Sztuczne nogi, gorsety  
na  skrzyw ienie kręgo­
słupa , oraz ap ara ty  or- 
top ., w ykonuje najtaniej 
znana z solidnych wyro­
bów  F irm a F. LINKA 
syn, L w ó Ł y c z a k ó w  19.

O B J A D Y

PLRFUME3JA
Perlu,nerja pą,d< Czarnym 
P sem ', C rodecta  3 , po ­
leca w saelkle art. toalet.

RtSTAURAUJE
A. FRANKEL, Leona Sa­
piehy 6 , kuchnia demowa. 
Bufet obfity. Ceny niskie.

SZKOŁY MUZYKI
Koscesjonow. SZKOŁA 
MUZYKI, J. Smerzowej, 

Na Skałce 3.

STROICIELE FORT
BR. M A R K I  E W I C  Z,
organ m istrz i stroiciel 
fortepianów, ul. S zep ty ­
ckich 1. 6 przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres 

wchodzące.

S iO LA rtN k
F. HORNUNO i Ska, ul. 
Szpitalna bL. Mecie I 

stoiarua buc-w iana.

SZKŁO PORCELANA
NA RATYI

OKAZY1N1E ! 
Leona Sapiehy 67.
SKLEPY SPOŻ.

SKLEP SPOŻYWCZY 
M. BRUCHOWEJ, ulica 

Jabłonowskich 21.

T A P l C E R O W I E
ZYGMUNT MACHALSKI 
W szelkie roboty tapicer- 

sko-dekoi acyjne. 
Lwów, iri. Sapiehy 41.
PRACOWNIA TAPICER- 
SKA, W ładysław Proko- 
pek, Lwów, ul. Zim oro-

wicza 6.

TOWARY ŻELAZNE
I [] !RSKI, Lwów, Pu- 

csi  Mikol cha', oddz. 
bud., ul. Sienkiewicza 11. 

Filia: T arnopt l.

WYROBY METAL.
ZNACZKI dli psów wy- 
) otiuje , firnu' ANDRZEJ 
BERLIŃSKI, LWów, ul. 

Głowack ■go 4.
Ż A R Ó W K I

„ŻAREa* Fabryka 
żarówek, ul. Lwow. Dzie­
ci 2j . Tel. 64 ., regene­
ruje sta .e  żaruWki. Ceny 
______ 4 0 y  niższe.

' ANTONI CZECHOW. 1

Kobieta bez przesądów.
(Tłum. z niem. M. H.)

Maksym Kuźmicz Saljutow jest mężczyzną 
wielkim, barczystym, okazałym. Budowę jego 
można śmiało nazwać atletyczną. Jego siła jest 
niezwykła. Człowiek ten zgina monety dwudzie- 
stukopiejkowe, wyrywa młode arzewa z korzenia­
mi, podnosi zębami ciężary i zaklina się, że nie- 

: ma na świecie n5kogo, ktoby się ważył z mm 
zmierzyć. Jest odważny i śmiały. Wszyscy boją 
się go i bledną, gdy wpadnie w gniew. Mężczyź­
ni i kobiety krzyczą i czerwienią się, gdy im 
ściska ręce, to boli! Pięknego jego barytonu słu­
chać nie można, gdyż ogłusza... Oto siłacz 1 Nie 
znam drugiego takiego, 

t l ta gigantyczna, nadludzka siła wołu stała 
się podobną do zmiażdżonego szczura, gdy Mak­
sym Kuźmicz wyznawał Helenie Gawryłownie 
swą miłość. Bladł i czerwienił się, drżał i nie 
był w sianie podnieść krzesła, gdy jego wielkie 

! usta wykrztusić miały: „Kocham pania!" Siła je­
go znikła i c.ało olbrzyma zmieniło się w wiel- 
ka. pustą beczkę.

Wyjawił jej miłość na ślizgawce. Helena 
przelatywała prztz lód z lekkością piórka, a on 
ścigał ją, nawpół omdlały i szeptał. Na twarzy 
jego odzwieiciealała się męka. Jego gibliie, zv\ \r  
ne nogi uginaĘj się i plątały, ilekroć zakreślić 
musiały na lodzie jakąkolwiek kunsztowną linję.

Myślicie może że bał się kosza? Niet Helena 
Gawryłówna kochała go i pragnęła, by jej ofia­
rował serce i rękę. Ona, mała, śliczna brunetka, 
nitmal umierała każdej minuty z  niecierpliwości. 
Ma on już lat trzydzieści, nie zajmuje zbyt wy­
sokiego stanowiska, pieniędzy także dość wiele 
nie pusiada — ale zato jest tak piękny, tak dow­
cipny, tak zgrabny! Tańczy bardzo dobrze, strze­
la wyśmienicie... nikt nie umie lepiej jeździć kon­
no, niż on. Raz jeźdź ł z nią i przeskoczył wte­
dy rów, któryby każdemu angielskiemu skoczko­
wi nastręczył skrupułów. Byłoby wprost niemoż­
liwe takiego człowieka nie kochać!

I on sam wieaział, że ona go kocha. Bvł 
o tern przekonany. Cierpiał tylko z jednego po­
wodu. Ta myśl ciążyła mu w; głowie, przypra­
wiała o wściekłość, łzy, odbierała mu sen i ape­
tyt... zatruwała mu życie. Maksym przysiągł jej 
miłość i od tej chwili fnySl ta świdrowała na 
w mózgu i kołatała w skronie.

„Niech pani zostanie moją ioną“ — mówił 
do Heleny Gawryłówny, — Kocham parrąlj Sza­
lenie, namiętnie:"

Ale lównocztśnie myślał:
„Czy ja jednak mam prawo zostać jej mę­

żem? Nie, nie mam prawa! Gdyby wiedziała, 
z jakiego rodu jestem, gdyby jej ktoś opowiedział  
moją przeszłość, SDoiiczkowałaby mię! Ta ha­
niebna, fatalna ‘ przeszłość\  Szanowana, bugata, 
wykształcona dziewczyna nąpluła by mi w  tw.mz 
gdyby wiedziała, com ja za ptaszek!"

Gdy Helena Gawryłówna rzuciła mu się na 
szyję i wyznała mu miłość, nie czuł się wcale

szczęśliwym. Jedna myśl zatruwała wszystko... 
Gdy wracał do domu ze ślizgawki, kąsał się 
w usta i myślał: „Jestem łajdak! Gdybym był 
uczciwym człowiekiem, opowiedz ałbym jej wszy­
stko... wszystko! Należało odsłonić jej tajemnicę, 
nim jej swą miłość wyjawiłem. Ale nie uczyni­
łem tego i to świadczy, że jestem łotrem i oszu- 
steml"

Rodzice Heleny Gawryłówny zgodzili się na 
jej małżeństwo z Maksymem Kuźmiczem. Podo­
bał się im atleta. Budził szacunek, a jatro urzęd­
nik rokował piękne nadzieje. Helena czuła się 
jak w niebie. Była szczęśliwa. DaleKi był od te­
go uczucia biedny siłacz. Ai do dnia ślubu drę­
czyła go ta sama myśl, to  przed oświadczynami.

Prócz tego dręczył go także przyjaciel, któ­
ry jego przeszłość \ak dobru znał, jak swe pięć 
palców. Maksym był zmuszony oddać przyjacie­
lowi prawie całą swoją pensję.

„Zaprowadź mię na obiad! — mawiał przy­
jaciel — opowiem ci coś... I pożycz mi dwa­
dzieścia pięć rubli!*

3iedny M iksym Kuźmicz schudł i ^mizerniał. 
Policzki mu zapadiy, na j ięśctach wystąpiły 
ścięgna. Owa myśl uczyń ła go chorym! Byłby 
się zastrzelił, gdyby nie jego ukochana narzeczona.

„Jestem łotrem, łajdakiem! — myślał. — 
Muszę jeszcze przed ślubem z n.ą pomówić. Ona 
powinna mię wypędzić!"

(Dok. nast.)

Niesłychanie tania cena i

6 par filiżanek do herbaty tylko . . .  Zł. 7*50
1 garnitur do herbaty na 6 osób tylko . „ Ir—
l serwis obiadowy na 6 osób tylko . „ 55*—

wszystko z czeskie] porcelany z najnowszą dekoracją
1 talerz porcelanowy złocony tylko . . Zł. 1*40
1 szklanka szlifowana z paskiem tylko . ,, —*15

do nabycia tylko u fiimy

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
Główny skład j.orcelany szkła, chińskiego srebra i alpaki.

Lwów, pl. Marjacki 10. 7923

». ,

ńr.fterjE - Płdfna-ZEfip-j
Najlepsze!

poleca Nowo otworzony

Najtaniej!

R . HAI TI Rynek ll. pgg Serbskie-.

Uzapki
skórzane, dziecinne  
STUDENCKIE 7821 

DAMSKIE  
i MĘSKIE

■we wszelkich gatunkach 
w największym wyborze 

poleca 
FABRYKA KAPELUSZE 

B G D O L j F A

UEUHELTfl
p la c  -W a r  j a r k i  8. 
ul. Kazimierzowska 25 

„ K ru k o w R k a  25.
„ G ró d e c k a  72.
. B a lo n o w a  5.

Czas odnowić 
przedpłaty!

M O N K l i ą S a
Powiatowa Kasa Chorych w Lublinie

ogłasza
KONKURS NA następujące POSADY:

1) Kierownika w dziale dertyatykk i tecnniki 
dentystycznej z uposażeniem 750 zł. miesięcznie
za 6 godzin pracy dziennej. Ewentualnie zwię­
kszenie godzin przyjęć powoduje zwiększeń e 
poborów.

2) Kilku dentystów z uposażeniem 6G(. zł.
miesięcznie z a  6 godzin p acy dziennej. Ewen­
tualne dodatkowe godzi y pracy p:atne osobno.

3) Samodzielnego Lennika dentystycznego. 
^Warunki od urnowy).

Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły 
fachowe z pe*nemi kwalifikacjami i praktyką.

Podania wnosić należy najpóźniej do ania 
f: listopada rb. Powiatuwa Kasa chorych w Lu­
blinie ul. Kapucyńska. 8051

D. Kawecki, komisarz rządowy.

V I  M B  ■  ■  na łóżka, Narzuty, Ko- 
B M  f  I  U '  ce> Kołdry, M aterace, 
n i i r  W '  Tapety, Dywany, Li- 
I B M a M '  M n n° leum > Ceraty i Ma- 

§  terje m eblowe poleca
po najniższych cenach ZAKŁAD DEKORACYJNY:

S. WEISS, Lwów, ul. Sobieskiego 2.
Takładea .Lwowii ioj SpAu tyjał aruc..N Sp, a igr. oap. — L ary. i  ar pi PoUfci&i, cńŁggeaTijia 31, poc _an. Zt 's.«vsiewioa( Gapo w. rede- ot T»cea»- Stroiński.


